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P o  K a l i s z u  -  S t r y j  

K r w e  Z Q k o U e  
n r a n i f e s t a c j i  b e z r o b o t n y c h  
4  z a b i t y c h  -  1 2  c i ę ż k o  r a n n y c h ,  

z  k t ó r y c h  3  z m a r l o  
K o m u n l S d  z b i e r a j ą  s t r a s z n y  p l o n  s w e j  p r a c y

O d kilku już dni w śród bez­

robotnych w Stryju daw ało się 

zauważyć silne w zburzenie.

W  środę, dnia 31 m arca około  

godz. 13 w starostw ie zjaw iła 

tię delegacja bezrobotnych, 

pół godziny po tem , t. j. o g. 

:13 m in. 30

tłum  w  ilości około 1000  osób, 

podburzany w zupełnie jawny  

Sposób przez agitatorów, prze-

S
'w »'"szy  'kordon policji

w targnął 

do budynku starostw a.

łszy się do w ewnątrz, tłum  

się na napotkanego refe- 

rza Zgodę, i przyduszając 

go do, ściany —  pobił go bardzo  
silniej

W ezw any  oddział policji w  si­

l e  30 ludzi, rozpoczął pertrakta­

cje, w zyw ając tłum do opusz­

czenia lokalu starostw a. U siło­

w a n ia  te trw ały zgórą godzinę. 

iT łum jednak zaczął przybierać 

coraz groźniejszą postaw ę, aż 

.w reszcie

począł rzucać w policję kam ie­

niam i, stołkam i

i t. p.

G dy już trzech policjantów  

zostało rannych kam ieniam i 

kom endant oddziału dał rozkaz 

użycia broni,

W  rezultacie danych przez po­

licję strzałów (około 15) padło  

z pośród dem onstrantów

4 osoby zabite i 12 ciężko  

rannych, z których 3 w ieczorem  

zm arlo.

Tłum natychm iast rozbiegł się, 

unosząc z sobą lekko rannych.

Bezzw łocznie po tem policja 

dokonała szeregu aresztow ań, 

zatrzym ując kilku osobników , 

którzy podżegali tłum do tego  

w ystąpienia.

M iędzy zabitym i znajduje się 

znany w Stryju kom unista Be­

cher. W kilka godzin po zaj­

ściu przybył na m iejsce w ojew o­

da stanisławow ski.

Jutro rano w yjeżdżają do  

Stryja delegowani przez p. m i­

nistra spr. w ewnętrznych in­

spektor do spraw bezpieczeń­

stw a, p. M ackiewicz i podin­

spektor P. P. Snarski.

Miły gość
P a w e ł B o n c o u r  z w i e d z i  

n a s z e  K r e s y  w s c h o d n i e

W piątek rano przybyw a do  

W arszaw y znany polityk fran­

cuski i

gorliw y obrońca interesów  

Polski

w Lidze .N arodów , Paw eł Bon­

cour.

Znakom ity gość francuski z o- 

kazji sw ej bytności w Polsce 

zw iedzić m a kresy w schodnie, 

którym i w yjątkow o i oddaw na 

się interesuje.

M . innem i nie zaniecha zoba­

czyć

pogranicza polsko  - litew skiego, 

aby się przekonać naocznie, ja- 

kiem i tendencjam i były zabar­

w ione

w szytkie skargi 

w noszone przeciw Polsce do  

Sekretarjatu Ligi przez Litwi­

nów ,

Z ł o t y  i  D o l a r

W c z o r a j B a n k  P o l s k i  
p ł a c i ł  z a  d o l a r a  7 . 9 0  z ł .  
W  o b r o t a c h  m i ę d z y b a n ­

k o w y c h  ż ą d a n o  7 . 9 0

R z ą d  p o ż y c z y ł  p i e n i ę d z y  n a  p e n s j ę  
d l a  u r z ę d n i k ó w

Skarb państwa podjął z P. K . 

O 10 m iljonów na poczet przy­

szłych w pływ ów podatkow ych, 

aby zapłacić

pensje urzędnikom  

na 1-go kw ietnia. W prawdzie

skarb jest klijentem P. K . O . 

i m a praw o to czynić, jednak  

jest to niezw ykły i charaktery­

styczny w ypadek, który św iad­

czy o tem , iż w  kasie państwa  

pieniędzy niema.

S o w i e t y  p ł a c ą . . .
K t o  m a  c a r s k i e  b a n k n o t y ?

W dniu dzisiejszym niektóre  

banki w arszaw skie podejmują  

w ym ianę starych banknotów  

carskich oraz kierenek na do­

lary. Czynność ta łączy się z dy  

spozycjam i odpow iednich w ładz 

sow ieckich, które pragną w  ten  

sposób zm niejszyć sw oje zadłu­

żenie zewnętrzne i utorow ać

sobie drogę do  pow ażnych roko** 

w ań o pożyczkę m iędzynarodo­

w ą. Term in w ym iany kończy 

się dla odcinków  pow yżej 25 rb. 

w dniu 10 kw ietnia, zaś dla od­

cinków  niższych  w  dniu 10 m aja.

W ykaz banków oraz inne  

szczegóły posiada podobno tut 

poselstw o sow ieckie.

B u d ż e t  s p r a w ie d l iw o ś c i  b e z  z m ia n
O g ó l n i e  z a ś  —  I I  c z y t a n i e  w  K o m i s j i  z a ł a t w i o n o

S e n a t  p r z y j ą ł  p r o w ś z o r j u m

K o n t y n g e n t  r e k r u t a  t e ż !

A  p o t e m  b a d a ł  s p r a w ę  r e m u n e r a c y j

W r e s z c i e  r o z j e c h a ł  s i ę  n a  A w i ę t a

Senat przyjął na w czoraj*  

szem  posiedzeniu prow izorjum  

budżetow e na m iesiąc kw ie*  

cień oraz ustaw ę o  poborze re*  
krata..

Po załatwieniu kilku drób*  

niejszych ustaw przvstąpiono  

do sprawozdania K om isji, do­

tyczącego rezolucji sen. K ali* 

now skiego w  spraw ie rem une*  

racyj urzędniczych. Ze spra*  

w ozdania tego w ynika, że 

rząd przedstaw ił

dane niew ystarczające, 

które rzucić m ogą tylko pew * 

ne św iatło na spraw ę; podaje  

m ianowicie najw yższą i naj*  

niższą sum ę rem uneracyj, w y» 

płaconych jednem u urzędniko  

w i w  określonym  stopniu pła? 

cy. M ianow icie w III st. naj*  

niższa rem uneracja w yniosła  

600 zł. w  M inisterstwie Robót 

Publicznych, 5.616 w M inister 

Btw ie Skarbu. IV st. 250 zł. 

(K olej), 8.603 Skarb. V  s*. 70

zł. (Przem ysł i H andel), 4.750  

(Skarb). V I st. 40 zł. (Rolnic*  

tw o) i 5.500 (Skarb). V 1! st. 20  

(Rolnictw o) 2.100 (Skarb) i td.

K om isja uchw aliła rezolucję 

w zywającą rząd do rów no­

m iernego i ściśle

zgodnego z istotnem i zasługa*  

m i, w zględnie potrzebam i, 

urzędników dysponowania na 

przyszłość kredytam i na na­

grody i zapom ogi pieniężne, 

przew idzianem i w budżecie. 

N ierów nom ierność rozdziału  

m iędzy resorty stwierdzają na 

stępujące liczby. Rem uneracje 

w yniosły

w r. 1925 ogółem  12 m ilionów , 

z czego: Skarb 6, W ojsko 1,6, 

O świata 1,6, Spraw y W e®  

w nętrzne 1, i t d., a najm niej 
M inisterstwo K olei — 20.000 

złotych.

Rezolucję K om isyjną Izba  

przyjęła, jak rów nież rezolucję 

sen. K alinow skiego w zywającą

R T N E K  T O W A R O W Y .

W  d n iu  3 1  m a r c a  z b o ż e m  n ie d o ­

k o n a n o  ż a d n y c h  t r a n z a k c y j , t b r a k u  

j a k ie j k o lw ie k  p o d a ż y , n c z e g ó ln ie j d c  

t y c z y  t o  ż y t a . W o b e c  t e g o  n ie  u s t a la ,  

n o  r ó w n ie ż c e n .

N a  r y n k u  J a j c z a r s k im  r ó w n ie ż  k o m  

p le t n y  z a s t ó j , z  b r a k u  p o p y t u , p r z y  

n o r m a ln y c h  d o w o z a c h . Z a r ó w n o  p r z e d  

ś w ię t a m i i y d o w s k ie m i , j a k  i o b e c n ie  

w  t y g o d n iu  w ie lk im  z a k u p y  s ą  m in i ,  

m a ln e

N a  r y n k u  w ę g lo w y m  d o  s p r z e d a ż y  

b y ło  w  d n iu  w c z o r a j s z y m  9 8  w a g . w ę ­

g la ( 2 1 1 0 t o n ) . C e n y : d ą b r o w ie c k i 1  

g a ł . 3 6  —  3 7  z ł . , I I —  3 4 , 3 5  z ł t , I I I —  

3 2 , 3 4  z ł . , ś lą s k i o d  2 7  d o  3 5  z ł , w  z a .  

l e t n o ś c i o d  g a t u n k u , w s z y s t k o  z a  j e d ­

n ą  t o n n ę l o c o  w a g o n  W a r s z a w a  T o ­

w a r o w a .

N a ostatniem przed fenam i 

posiedzeniu sw ojem K om isja 

Budżetow a Sejm u pracowała  

forsow nie.

Po referacie posła Popiela 

(N PR) o budżecie M -stw a Spra­

w iedliw ości budżet ten przyjęto  

bez zm ian w przedłożeniu rzą- 
dow em .

O sobno rozpatrzono budżet 

lasów państw owych, przyjm ując

go także bez w iększych zm ian, 

W  budżecie M -słw a Robót 

Publicznych skreślono: w cen­

trali —  14 etatów , a w dziale  

adm inistracji robót publicznych  

109 etatów.

W  efekcie końcow ym  uznano, 

że budżet państwa przyjęty zo­

stał w drugiem czytaniu kom i- 

syjnem . Trzecie czytanie odbę­

dzie się po św iętach.

N ie u d a ły  n a p a d  s o w - b a n d y t ó w

N i e  m a j ą c  w i d o c z n i e  d o ś ć  z y s k o w n e j  p r a c y  
u  s i e b i e ,  u s i ł o w a l i  p r z e k r o c z y ć  g r a n i c ę  

p o l s k ą

W  dniu w czorajszym  nasze 

oddziały pograniczne na odcm  

ku Radoszkow icc kolo M olo*  

deczna zaalarmow ane ^ostały  

licznem i strzałam i. Strzelanina  

trw ała około 15 m inut Jak się 

okazało uzbrojona banda usi«  

lowala przekroczyć granicę

Polski. O ddziały straży  sow iec  

kiej odparły jednak bandę 

w gląb sw ego terytorjum . i za* 

rządziły energiczny pościg. 

W edług pogłosek banda ta do*  

konała przed paru dniam i zu*  

chw ałego napadu pod M iń­

skiem .

N ajw yższą Izbę K ontroli doi 

złożenia Senatow i przed roz*  

poczęciem dyskusji budźeto*  

w ej

szczegółowego w ykazu osób, 

ctóre pobrały rem uneracje w  

925, w ysokości sum  oraz dat, 

dedy te rem uneracje zostały  

w ypłacone, ograniczając w y- 

caz do w yższych kategoryj 

do 6*tej w łącznie.

N a tem  obrady zakończono. 

N astępne posiedzenie 22*go  

cw ietnia.

N i e m c y  z r z u c o j g  m n y l i ę  
N i e d o p u ś d ć  P o l s k i  d o  R a d y  L i g i  

W s z y s t k o  I n n e  — *  m y d l e n i e m  o c z u  o p i n j l  
e u r o p e j s k i e j

BERLIN, 31.3 (PA T). W  dzi­

siejszym  num erze „Lokal A nzei- 

gera“ deputow any, von Rein- 

baben, którego przem ów ienie, 

w ygłoszone w Reichstagu —  ja­

ko m ów cy z partji Stresem an- 

na —  zw róciło uw agę podczas 

dyskusji nad polityką zagranicz­

ną, pośw ięca artykuł stosunko­

w i N iem iec do w ejścia Polski do

Rady Ligi N arodów . Reinba- 

ben krytykuje taktykę delegacji 

niem ieckiej, która w ystąpiła w  

G enewie z szeregiem zarzutów  

ogólnych przeciwko pow iększe­

niu Rady, zam iast w yraźnie o- 

św iadczyć, że

N iem com  chodzi tylko  o to, 

aby do Rady nie w eszła Polska.
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Is tn ien ie  i p ra c e  p o lsk ie g o  p a r  

la m en tu , w  k tó ry m  d w ie -trze c ie  

c o n a jm n ie j p o s łó w  s ta n o w i p e r ­

so n a ln ie m a te rja ł z g o ła o p e re t ­

k o w y , w y w o ła ło  g łę b o k o  ju ż u -  

g ru n to w an e u c zu c ie o d ra z y d o  

te j n a c z e ln e j in s ty tu c ji u s tro ju  

d e m o k ra c ji p a rla m e n ta rn e j. N ie  

w a h a m y  s ię d o b itn ie te g o  p o ­

w tó rzy ć : m a sa sp o łec z n a , ro z ­

h u ś ta n a  w  c z as ie  w y b o ró w  l ic y -  

ta c y jn e m i o b ie tn ic am i k a n d y d a ­

tó w  n a  p o s łó w , a  z b y w an a  d z iś  

c o d z ie n n ą s iec zk ą p ra w o tw ó r­

c z e g o  w ia trak a p rz y  u l. W ie j­

sk ie j, n ie n aw id z i i p o g a rd z a  p o ­

s łam i .—  a p o ś re d n io  i se jm em  MLKJIHGFEDCBA
sam ym .

Prostolinijne rozum owania tłu  

m u politycznego w Polsce nie 

m ogą, rzecz jasna, rozróżniać  

subtelności i szczegółów sytua­

cji. Tłum  poprostu pam ięta tyl­

ko, że m u dwukrotnie już (sty­

czeń 1919 i październik 1922) 

butni i pewni siebie a pozbawie­

ni skrupułów agitatorzy wybor­

czy obiecywali złote góry a to  

za głosy na Nr. 8, a to na Nr. 2, 

a to znów  na Nr. 1 lub 5 —  i o- 

becnie —  znów tak poprostu, 

naocznie, własnym  dotykiem —  

widzą bankructwo zapowiedzi 

i krach tylu, tylu pięknych na­

dziei.

M asa społeczna słyszy nado- 

m iar kłótnie i jałowe spory tych  

444 wybrańców swoich  i ze zgro  

zą dochodzi do konkluzji: usrtój 

parlam entarny jest to dem ago­

gia przed wyboram i i ignorancja  

oraz anarchja po wyborach.

Jest to opinja, na którą sowi­

cie zapracowały polskie parla­

m enty analfabetów^.

/ *

M asa społeczna szuka jed­

nakże dróg wyjścia z m atni zau­

fania, jakiem obdarzyła beztro­

skich licytantów wyborczych.

Na tej tęsknocie i prężeniu się 

społeczeństwa ku reform ie gra­

ją wytrawni dem agodzy, jak na  

cym bałach. Błędy parlam enta­

ryzm u analfabetów usiłują na­

prawiać... analfabeci parlam en­

taryzm u.

T łu m  p o lity cz n y lu b i h a s ła  

k ró tk ie , z w a rte , n a w e t b a n a ln e ,  

b y le w  o d p o w ie d n im  m o m en c ie  

i z o d p o w ie d n im  so sem  p o d a n e ,  

M istrze m  w  rz u ca n iu  ta k ic h  h a ­

se ł je s t e n d ec ja , u k ry ta  d z iś p o d  

f irm ą Z w iąz k u  L u d o w o -N aro d o ­

w e g o .

W ydalenie H lem cn z K łajpedy
Za agitację antypaństwową

R e d a k to r  n ie m iec k ie g o  d z ie ń  

n ik a  w  K ła jp e d z ie E . B e c h e r ,  

p o d d a n y  n ie m ie ck i,

został aresztowany  

o d s taw io n y d o  g ra n ic y  i w y ?  

e k sp e d io w a n y d o N ie m iec  

n a jb liż sz y m  p o c ią g iem .

W y d a le n ie n a s tą p iło

O n a  to  o n g iś  rz u c iła  h a s ło  b o j­

k o tu ż y d ó w , o n a p o łą cz y ła n a ­

z w isk o  g e n . H a lle ra  z  ta n im  c h le  

b e m . O n a  te ż  d z iś rz u c iła  z w a r ­

te , d ź w ię c zn e h a s ło : 2 2 2 p o ­

s łó w !

N ie c h a j n ie  p y ta  n ik t, d la cz e ­

g o  w łaśn ie ty lu , a  n ie  n p rz . 1 8 0 . 

A lb o  1 0 0 ? A lb o  2 2 5 ?  P rzy  l ic z ­

b ie 2 2 2 n a jg łu p szy a g ita to r s ię  

n ie p o m y li i p o o d p o w ie d n io  

e k sc y tu ją c y m  w stęp ie rz u c i to  

m a g icz n e h a s ło :

P o ło w ę p o s łó w z re d u k o w a ć!

I m u si so b ie  o g łu p io n y  w y b o r ­

c a sa m  d o śp iew a ć : a  w ię c  u s ta ­

n ie p o ło w a  k łó tn i, z n ik n ie p o ło ­

w a  d e ficy tu , z m n ie jsz y  s ię o  p o ­

ło w ę b e zro b o c ie  i o ty le ż c e n a  

c h leb a ... '

L eż y p rz ed n a m i a n o n im o w a  

k a rtk a o d ry b y , k tó ra ju ż te n  

h a c z y k p o łk n ę ła . Je s t to  a n a l­

fa b e ta , c o  z n a ć  z  p iso w n i: m a  o n  

d o ść p a rlam e n tu a n a lfa b e tó w ,  

w ię c —  sa m a n a lfa b e ta  p a rla ­

m e n ta ry z m u —  p o d e jm u je p ro ­

s te , d ź w ię cz n e h a sło : 2 2 2 p o ­

s łó w !

M e c h a n icz n a  re fo rm a  je s t w ła  

śn ie  sp e c ja ln o śc ią  e n d e ck ą . W u l  

g a ry zo w a n ie p o ję ć je s t ic h z a ­

w o d e m .

S ta w iam y w ię c p y ta n ie —  

rz e c z  ja sn a , n ie  a n a lfab e c ie , k tó  

ry n ie o p ła c o n ą k a rtk ą p o c z to ­

w ą  w z y w a  n a s d o  p o p a rc ia  te g o  

b e z m y śln e g o p o s tu la tu : g d z ie  

i ja k a je s t g w a ra n c ja , ż e p rz y  

re d u k c ji p o s łó w o p o ło w ę —  

s to su n e k ro z są d k u d o g łu p o ty  

b ę d z ie le p sz y ? ż e ró ż n ice p o li-  

ty c z n o -p a rty jn e , te p o d s ta w y  

b a ła g a n u  se jm o w e g o , b ę d ą  m n ie j  

sz e , ż e  m n ie j s ię  w e d rz e d o  g m a  

c h u se jm o w eg o  a fe rz y stó w , n y -  

g u só w , o b ijb o k ó w , sz a r la ta n ó w ’ , 

p ie n ia c z ó w  i t . d .?

P isa liśm y  p a rę d n i te m u : g łu p  

s tw o , p rz ec ię te n a d w o je , n ie  

s ta je s ię m ą d ro śc ią .

A b y  p o z y sk a ć  ro z u m n y , tw ó r­

c zy , o b y w a te lsk i se jm , trz eb a  

u le c zy ć m a n k a m en ty n a sze g o  

p rz e d w io śn ia d e m o k ra c ji, trz e ­

b a o s ią g n ą ć to , a b y  o  d e m o k ra ­

c ji i p a rla m e n ta ry z m ie n ie d e ­

c y d o w a li a n a lfa b e c i, trze b a  ro z ­

są d n ie z m ie n ić o rd y n a c ję w y ­

b o rc zą i iś ć d o  w y b o ró w  z p ro ­

g ra m am i, a n ie z p ę c h e rza m i  

f ra ze só w  w  ro d z a ju : 2 2 2  p o s łó w .

N ie z g u b i n a s 3 0 0  m ą d ry c h ,  

a le n a w et 5 0 g łu p ich p o s łó w  

m o ż e z ru jn o w a ć P o lsk ę!

z powodu antypaństwowej 

agitacji 

w sze c h n ie m ie ck ie j.

W ła d z e l i tew sk ie  n ie  p o z w o  

l i ły B e c k e ro w i n a k o m u n ik o ­

w a n ie  s ię  z  n ik im , z  w y ją tk ie m  

k o n su la n ie m ie ck ie g o .

RÓ ŻNO ŚCI.

P ro w iz o rju m  z e p c h n ię te ; k ło ­

p o ty p a ń stw o w e n a p a rę ty g o ­

d n i o d ło ż o n e ; p rz es ilen ie  ja k o —  

ta k o  z a ła tan e ...

T o  te ż  m y śl p o lity c z n a , k tó re j  

o d b ic ia  ś le d z im y z te g o  m ie jsc a  

w  p ra s ie , ro z p ie rz c h ła s ię z a ra z  

w e w sz e s tro n y . K a ż d y sw o je ,  

k a ż d y  so b ie ...

„ R o b o tn ik "  a tak u je  p o s ła  W i­

to sa z a je g o b ro sz u rę „ C z asy  

i lu d z ie” , w  k tó re j, o b o k w ie lu  

sp raw , u ję ty c h z w ła śc iw ą w o ­

d z o w i c h ło p sk ie m u k o n se rw aty ­

w n ą n ie c h ę c ią , o św iad c za s ię b . 

p re m je r z a a d m in is tra c y jn ą (a  

n ie są d o w ą!) o rg an iz ac ją w y b o ­

ró w :
p ra g n ie z c a łe g o se rc a , a b y  w y ­

b o ry p rz e p ro w a d z a li s ta ro s to w ie , 

w o jew o d o w ie i k o m isa rz e p o lic ji  

w e d łu g d y re k ty w p a rty jn y c h p . 

W ito sa  i N . D ; , a b y  je g o  l is ty  k a n ­

d y d a tó w  b y ły p o p ie ra n e s iłą c a ­

łe g o a p a ra tu rz ą d o w e g o i z u ż y ­

c ie m  w sz e lk ic h ś ro d k ó w . W  G a ­
l ic ji p . W ito s z w a lc z a ł w y b o ry  s ta ­

ro śc iń sk ie , k ie d y to a p a ra t rz ą ­
d o w y sk ie ro w a n y b y ł p rz e c iw k o  

lu d o w co m . T e ra z c fe c e m ie ć n a  

sw o je w y b o rc z e u s łu g i w sz e lk ie  

sp o so b y p o lic y jn o -a d m in is tra cy jn e  

g o g w a łtu i n a c isk u .

•

Z  „G azety Porannej W arszaw ­
skiej" d o w iad u je m y s ię in n y c h  

p ik a n tn y c h  rz e cz y . Ja k  w ia d o ­

m o  —  a  ra cz e j —  ja k  n ie  w ia d o ­

m o ! — o d b y w a ły  s ię  w  c iąg u  m a r  

c a  r . b . ja k ie ś n a rad y  m ię d zy p a r  

ty jn e w  sp ra w a c h u s taw  sa m o ­

rz ą d o w y c h , t . z n . p rz e d e w szy s t- 

k ie m o rd y n a c ji w y b o rc z y c h  

m ia st i g m in w ie jsk ic h I ju d z ie ż  

z a sa d n icz y c h  u s taw  sa m o rz ą d o ­

w y c h .

W e d łu g  w y w ia d u  G a z e ty  z  e n  

d e c k im  p o s łe m  K o z ło w sk im :

u c z es tn ic zy li w  n ic h  p rz e d s ta w i­
c ie le k lu b ó w : Z L N  —  p . K o z ło w ­

sk i, P S L  —  p . E rd m a n , P P S  —  p . 

Ja w o ro w sk i, C h , D . —  p . H o le k sa  

i W y z w o le n ia —  p . P u te k ...

P rz eb ie g k o n fe re n c ji b y ł o to c z o  

n y  ta je m n ic ą . R o z m o w y  b y ły  p ro ­
w a d z o n e o d d w u m ie s ię cy p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  p . m a rsza łk a  R a ­

ta ja , k tó ry  d o k ła d a ł w sz e lk ic h  s ta  
ra ń  a b y  d o p ro w ad z ić d o  p o z y ty w ­

n e g o re z u lta tu . I m o ż n a s ię b y ło  
sp o d z ie w a ć w p ro w a d z e n ia u s ta w  

sa m o rzą d o w y c h  p o d  o b ra d y  k o m i­
s ji a d m in is trac y jn e j z a ra z  p o  św ię ­

ta c h W ie lk a n o c n y c h .

P o c ic h u tk u , w  se k rec ie , m ię ­

d z y  so b ą a p o d  p a tro n a tem  p a ­

n a m a rsz a łk a se jm u , z a w z ię c ie  

a  p o m a lu śk u  d o jrz ew a ł so b ie  ja ­

k iś ta m  c a c a n y „ k o m p ro m ise k ”  

m ię d z y  P P . S . i .. . Z . L . N ., m ię ­

d z y  C h a d e c ją  a ... W y z w o le n iem :

n a jw aż n ie jsz e  sp ra w y , o d n o sz ą c e  
s ię d o  p ra w a w y b o rc z eg o  z je d n e j  

s tro n y , a n a d z o ru p a ń s tw o w eg o  
z d ru g ie j m ia ły b y ć u z g o d n io n e , 
re sz ta sp ra w  m ia ła b y ć p o z o s ta ­

w io n a d o d e c y z ji S e jm u , p rz y  z o ­

b o w ią z a n iu s ię p e rtra k tu ją c y c h  

k lu b ó w c o d o sz y b k ie g o te m p a  
p ra c z a ró w n o w  k o m is ji ja k n a  
p le n u m

W ię c  b y ło  n a w et p o z o sta w io ­

n e c o ś— n ie c o ś d o ... d e c y z ji S e j­

m u ... A ja k że ! Ż e b y  s ię n ie w y ­

d a ło , ż e p p . P u te k  i H o le k sa ,  

K o z ło w sk i i Ja w o ro w sk i są a n -  

ty p a r la m e n ta rz y śc i...

I n ic : c ic h u tk o  —  sz a ! P lu -  

ra ln o ść , c z y  ró w n e p ra w o  w y ­

b o rc z e , k u rje c z y k la sy , sa m o ­

rz ąd c z y sz o p k a ... N ie w ie sz  

n ic , lu d u  p o lsk i; n ie w ie sz i n ie  

b ę d z ie sz w ie d z ia ł.

„ T a jn a d y p lo m a c ja" se jm o ­

w a ...

D o p rasza n o  ta m  d o ty c h p o ­

u fn y c h n a ra d p o s ła P o p ie la z  

N a r. P a rtji R o b o tn icz e j, a le o d ­

m ó w ił u d z ia łu  w  k o n sp ira c ji p a r  

la m e n ta rn e j.

S łu sz n ie !... N ie c h to ro b ią  

P . P . S . (? !) z lu e n d ek a m i, o ra z  

w y z w o lo n e  l i lip u tk i z  c h a d e c ją ...

N a z a k o ń c ze n ie —  p ie rw sz o ­

rz ęd n a  se n sa c ja : c h rze śc ijań sk o -

Ponure clenie przednówkn  
Do czego doprowadził wywóz 

zbóż chlebowych?
Polska — kraj rolniczy — cierpi brak pszenicy

K ie d y  w  sw o im c z a s ie p o ­

s ło w ie ro b o tn ic z y w S e jm ie  

p o d k re ś la li k o n ie c z n o ść p o *  

c z y n ien ia so lid n y ch  u tru d n ie ń  

p rz e c iw  w y w o z o w i z b ó ż c h le *  

b o w y c h  z k ra ju , S e jm , p o d  n a  

c isk iem  ź le p o ję te j o b ro n y  in *  

te re só w  d ro b n e g o ro ln ic tw a ,  

p rz y ją ł p o p ra w k ę d o  u s taw y  

w  ty m  w z g lę d z ie , p o p ra w k ę ,  

k tó ra fa k ty c z n ie p rz e k reś la ła  

z d o b y c z e u s ta w y . I o to

teraz na przednówku,  
o b se rw u je m y  sk u tk i te j „ o b ro  

n y  in te re só w  d ro b n e g o  ro ln ic ­

tw a " .

P . S t. Ja sk u ło w sk i k re ś li n a  

ła m ac h  „ R z e c z y p o sp o lite j S p ó ł  

d z ie lcz e j" in te resu ją cy  

o b ra z n a sz e j sy tu a c ji n a  p rz e d  

n ó w k u

w  a r ty k u le  p . t . „ O  re g la m e n *  

ta c ję w y w o z u z b ó ż c h le b o *  

w y c h  w  P o lsc e * ’ .

—  P o w s ta je  p y ta n ie  —  p isz e  

p . Ja sk u ło w sk i —  c z y  i w  ja »  

k im  ro z m ia rz e  są o n e (o g ran i*  

c z e n ia  w y w o z o w e , p rz y p . re d .)  

w  ro k u  g o sp o d a rcz y m  1 9 2 5 /2 0  

k o n ie c z n e ?

Urodzaj w r. 1925 trzeba zali*  

czyć do b. obfitych, 

b o w iem , z ie m ia d o s ta rc z y ła  

n a m :

pszenicy 1.573.000 ton  

(w  s to su n k u  d o  z b io ró w  p rz e d  

w o je n n y c h —  9 4  p ro c .) .

żyta 6,538.500 ton

(1 1 8  p ro c , w  s to su n k u  d o  z b io *  

ró w  p rz e d w o je n n y c h ) ,

ję c zm ie n ia 1 .6 7 7 .0 0 0 to n  

(9 0 p ro c w  s to su n k u  d o z b io #  

ró w  p rz e d w o jen n y c h ) .

P rz e d w o jen n e p rz ec ię tn e  

sp o ż y c ie p sz e n ic y n a g ło w ę  

lu d n o śc i n a te ren a c h s ta n o *  

w ią cy c h R z ec z p o sp o litą  P o l­

sk ą w y n o s iło 6 6 k g ., o b e c n ie  

n a ro k  1 9 2 5 /2 6  w  o b lic z e n ia ch  

u rz ę d o w y c h u s ta la n e je s t n a  

d e m o k ra ty c z n y p o se ł B itn e r w  

m o n a rc h is ty c z n o - o b sz a m ic z e j  

„ W arsza w ia n c e"

P o d a je te k s t m o w y sw o je j  

w  S e jm . K o m is ji B u d ż e to w e j o  

p re lim in a rzu  b u d ż e to w y m  M in i­

s te rs tw a P ra cy , k tó re g o b y ł...  

re fe re n tem .

P o s łu c h a jm y  w y ją tk ó w  m o w y  

p o s ła „ ro b o tn ic z eg o ” :

u ło ż y liśm y u s ta w o d a w s tw o g o ­

d n e W y sp y  U to p ji.
P ro p o n u ję p o c z y n ie n ie o sz c z ęd ­

n o śc i n a  su m ę  o k o ło  p ó łto ra  m iljo -  

n a z ło ty c h , n o w e liz a c ję sz e reg u  
u s ta w w k ie ru n k u z m n ie jsze n ia  

o b c ią ż e ń sk a rb u P a ń s tw a . M in i­

s te rs tw o P ra cy d o p ie ro w ó w c z a s  

sp e łn i sw e z a d a n ie i o c h ro n i p o l­
sk ie g o ro b o tn ik a o d n ę d z y i g ło ­

d u , g d y  z ro z u m ie , ż e je s te śm y  ż y ­

w y m  o rg a n iz m e m  z łą cz o n y m  z o r ­

g a n iz m e m  c a łe g o  św ia ta , ż e  rz ą d z ą  
n a m i p ra w a g o sp o d a rc z e i ż e n ie  
wolno przez oderwane od życia  

ustawy niszczyć dobrobyt zarów ­
n o ro o o tn ik a i c a łe g o k ra ju .

C z y li: a n o z n ie ść je d n o , z a ­

w ie s ić d ru g ie , ro z b ić trz ec ie  

i c z w a rte . T u  —  ta m  i o w d z ie : 

a b y  z rz e k o m e j U to p ji ro b o tn i­

c z e j p rz en ie ść s ię c o ry c h le j n a  

re a ln e p o d w ó rk a k a p ita lis ty c z ­

n e g o  u c isk u .

T a k  re fe ro w a ł b u d ż e t M -stw a  

P ra cy  n a ro k 1 9 2 6 p o se ł c h a ­

d e c k i, W a cła w  B itn e r , k tó rem u  

n a jo cz y w iśc ie j p rz e szk o d z ił w  

g ru n to w n ie jsze m  z b a d a n iu sp ra ­

w y  u d z ia ł w o b ro n ie o rd y n a ta  

B isp in g a ...
A — m ol.

4 5 k g . W y n ik a z p o w y ż sz c g  

ż e n a w et

uwzględniając zm niejszenie  

spożycia

w  s to su n k u d o  c za só w  p rz e d *  

w o je n n y c h  o  3 2  p ro c ., z  u w a g i  

n a p a u p e ry z a c ję sz e ro k ic h  

w a rs tw  lu d n o śc i m ie jśk ie j, b i*  

la n s p sz en ic y  w  r . b . w y g ląd a ł  

w  d n iu  1 .1  1 9 2 6  ro k u  ja k  n a s tę *  

p u je : p ro d u k c ja 1 .5 7 3 .0 0 0 , sp o  

ż y c ie  i w y s ie w  1 .5 1 7 .0 0 0 : n a d ­

w y ż k a w y n io s ła w ię c 5 6 .0 0 0  

to n , a w y w ó z d o d n . L I r . b . 

9 4 .2 3 1 to n ;

niedobór zatem wynosi 
38.230 ton.

W  z w ią z k u  z ta k im  s ta n e m  

rz ec z y  p ro d u k c ji i sp o ż y c ia , 

o c z y w is tą  s ię  s ta ła  n a g ląc a  p o *  

trz e b a w strz y m a n ia w y w o zu  

p sz e n ic y  z a g ra n ic ę

dla zarezerwowania tych  

resztek,

k tó re  p o z o sta ły , o ra z z a p o b ie *  

ż e n ią p rz y w o zo w i m ą k i o b *  

c e j..."
R o z p rz ą d z en ia , ja k ie w  te j  

sp ra w ie s ię u k a z a ły  p o z w a la ją  

ła tw o o b c h o d z ić o g ra n ic z e n ia  

w y w o z o w e , k tó re  w  re zu lta c ie  

sp o w o d u ją

zwiększenie się deficytu psze*  

nicznego o 9.325 ton.

R o z p o rzą d ze n ia z a ś m in i*  

s te rs tw : S k a rb u , P rz e m y s łu i  

H a n d lu , o ra z R o ln ic tw a i 

D ó b r P a ń stw o w y c h z d n . 1 9  

lu te g o  r . b 1. z w a ln ia ją c e  z  o p ła t  

w y w o zo w y c h u m o w V  e k sp o ry , 

to w e , g w a ra n to w a n e p rz e c z  

rz ąd , p o z w ala ją  są d z ić , ż e  
w ó z z b ó ż c h le b o w y c h /

będzie nadal prowadzony- 

Jak ż e  w ię c tu  m ó w ić * d <

Świat gospodarczy polski 
wobec Niemiec

W  d n iu 3 0 m a rc a o d b y ło s ię p o ­

s ie d z e n ie R a d y T ra k ta to w e j w M in i­

s te rs tw ie P rz em , i H a n d lu p o d p rz e ­

w o d n ic tw e m  p ro f , S , O k o lsk ie g o , p rz y  

p e łn y m u d z ia le c z ło n k ó w , P . D y r,  

D e p , J ( D ą b ro w sk i

udzielał wyjaśnień  

o s ła n ie p ra c p rz y g o to w a w c z y c h d o  

d e c y d u ją c e g o m o m e n tu ro k o w a ń h a n --  

d lo w y c h p o lsk o - n ie m iec k ic h , ja k im i  

b ę d ą

rokowania celne.

Ż ą d a n ia n ie m ie c k ie b y ły ro z p a trz o n e  

d z ia łam i p rz e z sz e re g p o d k o m isy j, z ło  

ż o n y ch  z p rz e d s ta w ic ie li k ó ł g o sp o d a r  

c z y ch . O b e cn ie o p in je w z m ia n k o w a ­

n y c h p o d k o m isy j są ro z p a try w a n e i  

u z g a d n ia n e w  ło n ie M in is te rs tw  i n a .  

le ż y sp o d z ie w a ć e łę p rz y g o to w an ia ip  

s tru k c y j d la d e le g a c ji p o lsk ie j

w drugiej połowie kwietnia.

W dalszym ciągu posiedzenia p. 

W icem inister Dr, Fr, Doleżal oświet­

lał liczbowo obecny

stan obrotu towarowego

m iędzy Polską a Niem cam i, poczem  

zabierał głos szereg członków Rady  

Traktatowej: przewodniczący prof, 

O kolski, posłowie G ościcki, Trepka. 

Szydłowski, W artalski, p.p. Natanson, 

M . Barciński, Tenner, Unger, Battaglia  

i inni, wzywając Rząd

do obrony Interesów gospodarczych  

Rzeczypospolitej, zagrożonych przez  

nadm ierne żądania celno niem ieckie.
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ro b o t, zw iązk ó w  zaw ó d , i d laC en tra ln y Z w iązek lo k . i 
su b lok . R . P . (L eszn o 2 9 ) p o *  
d aje d o  w iad o m o ści staw k i k o  
m o rn eg o n a II k w arta ł r. b . 
(o d 1 k w ie tn ia  d o 1 lip ca) p rzy  
p ary tec ie u staw o w y m  za ru *  
b la  —  2 z l. 6 6 g r.

1 ) za m ieszk an ia b p o k o jo *  
w e (k u ch n ia i p rzed p o k ó j w  
rach u b ę n ie w ch o d zą) k o m o r#  
n e , aż d o o d w o łan ia , w y n o sić  
m a 4 3 p ro c , p rzed w o jen n eg o , 
t. j. p o 1 z ł. 1 4 g r. za k ażd eg o  
ru b la. Ś w iad czen ia o b o w iązu *  
ją w  d alszy m  c iąg u ,

2 ) d la m ieszk ań  2  i 3 -p o k o jo  
w y ch , d la lo k a li h an d l. i p rzed  
sięb io rstw  w y k u p ujący ch św ia  
d ec tw a p rzem . IV  k at., d la lo *  
k ali m ieszczący ch p raco w n ie  
rzem ieśl. w y k u p u jące św iad . 
p rzem . V III k at. —  5 4 p ro c ., 
t j. 1 z l. 4 4 g r. za ru b la , o raz  
o p ła tę za w o d ę, w in d ę i cen *  
tra ln e o g rzew an ie ,

3 )  d la  m ieszk ań  4  d o  6 # p o k o - 
jo w y ch , d la p o m ieszczeń za j*  
m o w an y ch  p rzez zak ład y  n au *  
k o w e i w y ch ow aw cze , zareje*  
stro w ane p rzez , p ań stw o w e  
w ład ze o św ia to w e, o raz lo k a*  
le w sp ó łd z ie lili ro b o tn iczy ch ,

Wlezień wydziera 
prace robotnikowi

Finezje

M-stwa Spraw Wojsk.
Tak być rile może

Z c stro n y Z w iązku Z aw o d o w eg o  

G arb arzy  i S zew có w  Z . Z . P , zw raca ją  

'K aszą u w ag ę, że w  d zied z in ie w y tw ó r, 

o b u w ia m ech an iczn ego w y tw a. 

rsaj^ tią w  k ra ju

zgoła anormalne atosunkŁ

M -atw o S p r, W o jsk o w ych , k tó rego  

M k m ó w ien ia w  c iężk ie j d o b ie k ry zysu  

jo d y n ie jra to w ały eg zy sten c ję n iew ie lu  

lak ład ó w  m ech an iczn ego w y tw ó rstw a  

ib u w io w eg o , a p rzez to i b y t za trd n io  

n y ch tam  ro b o tn ik ów , o b ecn ie zam ó ­

w ien ia rw o je k ieru je d o firm y  

„B o sto n " , k tó ra

produkcją rwoją oparła na pracy 

więźniów

R zecz jasn a , iż

praca więźnia musi być tańsza.

N ie p łac i się tam K asy C h o ry ch , u -  

b ezp ieczen ia o d b ezro b o c ia , n ie p łac i 

się p łac cen n ik o w y ch , zap ew n e n ie  

p rzestrzeg a tak że o śm io g o d zin n eg o  

d n ia p racy .

T o p raw d a! M -stw o S p r, W o jsk o ­

w y ch o trzy m u je

może tańsze obuwie.

A le co m a ro b ić ro b o tn ik , k tó ry n ie  

sęd z i w  w ięz ien iu k arnem . C zy ż m a, 

zg n ęb io n y b ezro b o c iem , 

sta rać się o .., p rzy d z ia ł w ięz ienn y  

d ro gą p rzestęp stw a , ab y u zy sk ać p ra ­

cę .

G o rzk i p arad o k s! A le jak że p ara ­

d o k sa ln a jes t ta sy tu ac ja , g d zie

ro b o tn ik o w i p racę w y d ziera^ ,.

p rzestęp ca!

T o m u si się zm ien ić !

Głosy i zagranicy o dzlałalnofd 
wielkiej radiostacji warszawskiej 

W czora j d o W arszaw y  n ad e ­
sz ły w iad om o śc i z B elg ji, F ran ­
c ji, A n g lji i N iem iec o  p ró b n y ch  
au d ycjach n ad aw an y ch p rzez  
p ierw szą  w ielk ą rad jo stac ję p o l­
sk ą .

In fo rm acje te św iad czą n ao -  
g ó ł, że ju ż w  p ierw szy m  p ró b ­
n y m o k resie fu n k c jo n o w an ia  
rad jo stac ji w arszaw sk ie j, au d y -  
c» e o d b ieran e b y ły czy sto  i w y -  
raźn ie .

lo k a li m ieszczący ch  p raco w n ie  
rzem ieśln icze, w y k u p u jące  
św iad . p rzem . V II k at. —  5 9  
p ro c ., t. j. 1 z ł. 7 5 g r. za ru b la , 
o raz o p ła ta za w o d ę, w in d ę i 
cen tra ln e o g rzew an ie,

4 ) d la sk lep ów  i in n y ch p o *  
m ieszczeń  h an d l. i p rzem ., za  
k tó re p o d staw o w e k o m o rne  w  
sto su n k u ro czn y m  n ie p rzek ra  
cza ło 6 0 0 rb ., d la p en sjo n a tó w  
(p o k o je u m eb l.), p raco w n i n ie  
p o łączo n y ch z m ieszk an iem , z  
w y jątk iem  p raco w n i art. m ai. 
i rzeźb ., o raz d la m ieszk ań , 
z ło żon y ch co n ajm n ie j z 7 p o *  
k o jó w — 6 4 p ro c , o d 2  z ł. 6 6  g r., 
t. j. 1 z ł. 7 0 g r. za ru b la , o raz  
o p ła ta za w o d ę, w in d ę i cen *  
tra ln e o grzew an ie ,

5 )  d la sk lep ó w  i in n y ch p o *  
m ieszczeń h an d lo w y ch  i p rze ­
m y sło w ych , n ie p o d p ad a ją*  
cy ch p o d p o w y ższe p rzep isy , 
o raz d la h o te li —  6 9 p ro c , o d  
2 z ł. 6 6 g r., t. j. 1 z l. 8 3 g r., za  
ru b la , o raz o p łata za w o d ę, 
w in d ę i cen tra ln e o g rzew an ie .

Ż ad n e in n e św iad czen ia n ie  
o b o w iązu ją.

ś . i p.

Romuald Mielczarski
Dyrektor Związku Spółdzielni Spożywców

Rzeczypospolitej Polskiej

Pionier I współtwórca ruchu spółdzielczego w Polsce
Po krótkich cierpieniach zm rł dnia 30 marca 1926 r., przeżywszy lat 55.

P o g rzeb o d b ęd z ie się z d o ln eg o k o śc io ła Ś w . K rzy ża w  p ią tek , d n ia 2 -g o  

k w ie tn ia 1 9 2 5 r. o g o d z . 1 0 ran o n a C m entarz P o w ązk o w sk i.

P rzez śm ierć teg o o fia rn eg o i n iestru d zo n eg o d zia łacza o k ry sz ta ło w y m  

ch arak te rze  ru ch sp ó łdz ie lczy p o n o si n iep o w eto w an ą stra tę .

W szy stk ich sp ó łd z ie lcó w p o lsk ich i zw o len n ik ó w n aszeg o ru ch u o raz  
k rew n y ch i zn a jom y ch zm arłeg o zap raszam y d o w zięcia u d ziału w te j ża ło b n e j 

u ro czy sto śc i. Związek Spółdzielni Spożywców
Rzeczypospolitej Polskiej

4 2 3

Bezrobotni z Żyrardowa 
i Włocławka cieszcie się

■Jak się d o w iad u jem y , w e  
w to rek , 3 0 m arca , p . M in iste r 
sk arb u

u d zie li! k ró tk o term ino w y ch  
p o ży czek

n a u ru ch o m ien ie n iecie rp ią*

irasasa

W Zagłębiu płace niskie
(K o resp . w łasn a „G ło su C o d zien n eg o ')

S o sn o w iec , 2 8 m arca .

T u te jszy ro b o tn ik h u tn iczy  
lu b m eta lo w iec zarab ia m ało .  
N ajw y żej w y k w alifik o w an y  
b ierze o d 2 z ł. 8 0 g r. d o  4 z ł. 
5 0 g r. d zien n ie ; p rzec ię tn a  zaś  
p łaca w ah a się o d 1 z ł. 5 0 g r. 
d o 2 z ł. 5 0 g r. d zien n ie . P rzy  
n aszy ch cen ach , zaw sze w y *  
g ó ro w an y ch i o b ecn ie stale  
ro sn ący ch , p łaca ta n ie w y *  
starcza n a ży c ie .

T o też Z w iązek  M etalo w có w  
Z . Z . P . w y stąp ił d o p rzem y *  
sło w có w  z p o stu la tem  p o  d n ie*  
sien ią p łac o 2 5 p ro c . W ięk*  
szo ść p rzem y sło w có w , jak to  
b y ło m o że d o p rzew id zen ia, 
p o stu la ty  te o d rzu c iła .

W  sp raw ie te j n ied aw n o  o d

Sprawa fałszerstw i nadużyć 

w „American Express Company*1

Jak się d o w iad u jem y , śled z tw o w  

sp raw ie n ad u żyć w b iu rze w arszaw -  

sk iem „A m erican E x p ress C o m p an y ' 

zo sta ło u k o ń czo n e . O lb rzy m i trzy to -  

m o w y m aterja ł śled z tw a

zn a jd u je się ju ż w  ręk ach p ro k u rato ra  

Z aw adzk ieg o , k tó ry w y go to w u je ak t 

o sk arżen ia . O b w in io n y m i są : b . d y r. 

T ru szk o w sk i . L iszew sk i, L eo n i F e ­

lik s Z em an ek , k u p cy w W arszaw ie , 

S t, K raw czy ń sk i, p ro k u ren t i S tefan  

O lp ińsk i d y r, T o w . H an d l, P rzem , 

G łó w n y sp raw ca n ad u ży ć L iszew sk i  

p o zo sta je n ad a l w areszc ie śled czy m , 

p o zo sta li zam ieszan i w tą sp raw ę

Eds IlMotil druM Komanlstęcznych 
w Warszawie

W uzupełnieniu wiadomości 
o przekazaniu sprawy areszto­
wanych agitatorów i kolporte­
rów bibuły komunistycznej wła­
dzom sądowym, dowiadujemy 

się, że

z ogólnej liczby aresztowanych 

władze sądowe

zatrzymały w więzieniu 15 osób.

Reszta wypuszczona została, 
gdyż bezpośrednio w akcji wy­

cy ch  zw ło k i ro b ó t p u b liczn y ch  
m ag istra to w i m . Ż y rard o w a  w  
w y sok o śc i 2 0 ,0 0 0 z ł. i m ag istra  
to w i m . W ło cław k a w  k w o cie  
1 2 ,5 0 0 z ł.

b y ł się m aso w y  w iec m eta ló w  
có w , n a k tó ry m u ch w alo n o  
zu p e łn e zau fan ie d o w ład z  
Z . Z . P . o raz zd ecy d o w ano  
ak c ję zaro b k o w ą d alej p ro w a ­
d zić S y tu ac ja jes t d o ść p o *  
w ażn a , p o n iew aż w śró d ro *  
b o tn ik ó w  w re .

B .
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l boisk sM
W  c iąg u k w ie tn ia o d b ęd ą » ię w  

W arszaw ie n astęp u jące zaw o d y lek k o  

a tlety czn e: 4 ,4 _ g o b ieg n a p rze łaj 

Z T G S M ak abi, 5 .4 -g o w  p ark u S o b ies  

zn a jd u ją się b ąd ź to p o d n ad zo rem  

p o lic ji,

b ąd ź też zo sta li za k au c ją Z w o ln ien i 

i o d p o w iad ać b ęd ą z w o ln e j sto p y .

O sta tn io p o staw io n y w  stan o sk ar­

żen ia o w sp ó łw in ę w te j sp raw ie 0 1 -  

p iń sk i, tłó m aczy się , że o n ad u ży ­

c iach L iszew sk ieg o n ic n ie w ied z ia ł 1

d o żad n e j w in y się n ie p rzy zn a je , 

p o d o b n ie tło m aczą się b rac ia Z em an ek  

k tó rzy k o rzy sta li z g w aran cy j i cze ­

k ó w  b an k u . S en sacy jna ta sp raw a o d  

b ęd z ie się z p o czątk iem  m aja r. b .

wrotowej udziału nie brała, sta­
nowiąc tylko

nieświadome narzędzie

w dobrze zakonspirowanej or­
ganizacji technicznej komuni­
stów, którzy za pośrednictwem 

członków swoich drukowali pi­
sma i odezwy

w legalnych drukarniach,

narażając przez to dziesiątki 
osób do komuny nie należących.

k ieg o o g o d z . 1 0 .3 0 tró jb ó j d ru ży n o w y  

(1 0 0 m tr., sk o k w zw y ż, d y sk ) W O Z L A  

o raz b ieg 2 k im ,, 1 0 i 1 1 .4 -g o zaW o d y  

w ew n ętrzn e d la p ań i p an ó w  R K S  

S k ra , 1 1 .4 -g o V I B ieg „K urjtra P o l­

sk ieg o ” o rg an izo w an y p rzez W O Z L A  

1 8 .4 -g o Z aw o d y w ew n ętrzn e K S W ar­

szaw ian k a , 1 8 .4 -g o m ięd zy k lu b o w y  

b ieg n a p rze łaj A Z S w Z ąb k ach , 

1 8 .4 -g o m ecz lek k o a tle ty czn y S k ra —  

K o ło G łu ch o n iem y ch , 1 8 .4 -g o zaw o d y  

m ięd zyk lu b ow e K S P o lo n ia (ew en tu a l 

n ie m ecz P o lo n ia —  A Z S ), 2 4 .4 -go za  

w o d y w ew n ętrzn e A Z S , 2 5 ,4 -g o M o ­

k o to w sk i b ieg n a p rze ła j W O Z L A , 

Z aw o d y A Z S w d n iu 2 4 .4 -g o o d b ęd ą  

się w  p ark u S k ary szew sk im  n a o tw ar­

c ie b o isk a .

W dniach 4 1 S kwietnia • fodz 

1 6 n a D y n asach o d b ęd ą e łę d w a sp o t­

k an ia to w arzy tk ie p o m ięd zy k rak o w  

sk ą W b łą i sto łeczn ą P o lo n ią . W isła  

k tó ra p rzy jeżd ża d o W arszaw y w so ­

b o tę o g o d z . 2 1 .40 , w y stąp i w  n astę ­

p u jący m sk ład z ie ; Ł u k iew icz , K aczo r, 

S k ry n k o w ic t II, B y ch o w sk i, K o tla r-  

czy k , K ru p a , A d am ek , C zu lak ; R ey ­

m an 1 ; R ey m an III; B alcer, P o lo n ia  

w y staw ia n astęp u jącą d ru ży n ę ; L o th  

II, C zajk o w sk i, B u łan o w II, S m id ; 

L o th I, H am b u rg er, T u p alsk i, A ła-  

szew sk i, G rab o w ski, E m cho w icz , K ry ­

g ier,

S p o tk an ie zap o w iad a się b ard zo  

c iek aw ie .

Bttznost otjuotele!
Poznajcie zasady

I organizujcie kontrolę

K o m en tu jąc ro zp o rząd zę*  
n ie rad y  m in istró w  z d n . 1 0  lu  
teg o 1 9 2 6 ro k u o reg u lo w an iu  
cen p rze tw o ró w  zb ó ż ch leb o *  
w y ch , m ięsa  i jeg o  p rze tw o ró w  
o raz o d zieży i o b u w ia, m in . 
sp raw  w ew n ętrzn y ch  

w y jaśn iło w o jew o d o m  
w o k ó ln ik u co n astęp u je: za ­
rząd g m in y w y słu chu je o p in ji  
k o m isji d o b ad an ia cen , n a ja  
k ie ro d za je p rzed m io tó w  n a*  
leży  w  d an e j m iejsco w o śc i 

u sta lać cen y
O p in ji k o m isji n ależy  zasięg ać  
ró w n ież w  raz ie p ro jek to w a*  
n y ch zm ian co d o p rzed m io *  
tó w , n a k tó re n ależy w y zn a*  
czać cen y .

O p in io w anie k o m isji o ce*  
n ach p rzed m io tów p o w in n o  
w  zasad z ie n astęp o w ać

p o  sp o rząd zen ia w łasn eg o  
o b liczen ia cen y  

lu b p o  sp raw d zen iu  z ło żo n y ch  
p rzez za in te reso w an y ch k al- 
id u acy j. N ależy zaw sze zw ra*  
cać się d o  za in te reso w an ej g a ­
łęz i p rzem y słu  i h an d lu  z p ro *  
p o zy c ją z ło żen ia k alk u lac ji.  
Z ło żen ia je j n ależy zażąd ać  

n aw et w ted y , g d y

w n iosek o zm ian ę cen y  
n ie w y szed ł o d p ro d u cen ta  
lu b h an d lu jąceg o . N iep rzed *  
staw ien ie w  sw o im  czasie k al*  
k u lac ji n ie k ręp u je k o m isji co  
d o  w y d an ia o p in ji o cen ie

n a p o d staw i®  w łasn eg o  
o b liczen ia .

W  raz ie p o trzeb y k o m isja m O  
że zap ro śić ,w  ce lu zasiąg n ię*  
c ia fach o w ej in fo rm acji, rze ­
czo zn aw có w .

R o zp o rząd zen ie n ie w y zn a*  
cza sta ły ch te rm in ó w p o sie*  
d zeń k o m isji i p rzew id u je: że . 
m o g ą b y ć o n e zw o ły w an e w  
m iarę p o trzeb y . P o sied zen ia  

zw o łu je
k iero w n ik zarząd u g m in y  

b ąd ź z w łasn e j in ic ja ty w y , 
b ąd ź n a p ro śb ę 1 /3 cz ło n k ó w  
k o m isji lu b je j sek c ji. P o sie*  
d zen ie k o m isji m u si b y ć zw o *  
łan e w  c iąg u 3 d n i o d p o sta*  
w ien ia żąd an ia zw o łan ia k o *  

m isji. ,
C elem  w y w arc ia n ac isk u  n a  

n ied ość su m ien n y ch cz łon k ó w  
k o m isji w  ce lu u częszczan ia  
ich n a p o sied zen ia , w  reg u ła*  
m in ie k o m isji n ależa ło b y  u sta*  

lić zasad ę, że  
trzy k ro tn a n ieu sp raw ied liw io *  

n a n ieo b ecn o ść  
n a p o sied zen iu cz ło n k a lu b je*  
g o zastęp cy o zn acza zrzecze*  
n ie się p ełno m o cn ic tw a  i że  
k o m isja , p o stw ierd zen iu  te ­
g o fak tu , w in na  zw ró c ić  się d o  
zarząd u g m in y o m ian o w an ie  
in n eg o  rep rezen tan ta  te jże g ru  

p y .
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WytlnnnKl KonKursowe 
Ni 3

Przypominamy, że w dnfa 

dzisiejszym, o godz. 1-ej w po­
łudnie odbędzie się rozlosować 
nie nagród za trafne rozwiąza­
nie wycinanki nr. 3, na które 
zapraszamy naszych czytelni­
ków, którzy sobie życzą wziąć 

udział w losowaniu.

Dr. a. SKomarowsW
b . st. asy st k lin . K ij. U n iw ersy te tu . 
S k ó rn e , w en ery czn e. L am p a k w arco ­
w a 9 —  1 2 i 5 —  8 ; p an ie 4 —  5 . 
B ied n y m  p o rad a b ezp ła tn ie . G ęsia 4 9  
m . 1 1 , te l. 3 0 3 -0 2 . 3 5 7 .
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W obronie szkolnictw a i dem okracji.
W dniach 27 i 28 m arca hr. in  ego. Rów nież dom aga iię Zą- 

odbył się w W arszawie Zjazd  I rząd G łów ny zasadniczej refer 

członków ' Zarządu  G łów nego Z  w . m y z zakresu działania poszczę*  
Polskiego N auczycielstw a Szkół'gólnych działów adm inistracji 
Pow szechnych. Przedm iotem  ■ szkolnej i zapow iada energiczną 
narad były spraw y zw iązane z pralkę przeciwko zakusom pod- 
redukcją budżetu M inisterstwa 
W . R. i O . P. i z system aiycznem  
obniżaniem dotychczasow ego  
stanu szkolnictw a i ośw iaty w  
Polsce. Zarząd G łów ny po  
dw udniow ych obradach pow ziął 
cały szereg uchw ał dotyczących 
ratow ania szkolnictw a i ośw iaty  
za pom ocą w pływ ania na Sejm  
Rząd i opinję publiczną i przed ­
staw iania fatalnych skutków  
dla. państw a i narodu, które po ­
ciągnie za sobą takie niszczenie  
podstaw i m ożności rozw oju go ­
spodarczego i kulturalnego  
w szystkich w arstw społecznych  

W  szczególności w rezolucjach  
Zarząd G łów ny przeciwstaw ił 

się zam iarom M inistra W . B. * 
O . P., zm ierzającym pod pozo­
rem  oszczędności do udarem nie ­

nia realizacji idei szkoły jedno  
litej, do nieproporcjonalnie w iel 
kiego obniżena budżetu M n.ist.er 
siw a W . R. O . P. w  stosunku  do  
innych M inisterstw , do zam yka­
nia szkół pow szechnych, redu­
kow ania liczby etatów ' i pogar­
szania w arunków nauczania  
przez pow iększanie li- 
nauczania przez pow iększanie li 
czby dzieci w poszczególnych  
klasach do 80, m im o, że dotych- 
casow e w arunki pow odow ały i 
pow odują degenerację m łodzie- 

. ży i szerzą w zastraszający  
sposób gruźlicę w śród nauczy ­
cielstw a, do obniżania w reszcie 
poziom u szkół przez zniesienie  
zastępstw chorych nauczycieli i 

pow ierzanie kierow nikom sie­
dm ioklasow ych szkół obow iązku  
prow adzenia oddziałów . Zarząd  
w ypowiedział się protestem  prze  
ciw ko znoszeniu kursów pań ­
stw ow ych i zw ijaniu jedynego  
Instytutu N auczycielskiego i 
zw inięciu Instytutu Pedagogicz-

porządkowania szkolnictw a w ła 
d  zom poi  i  ty  czno-adm  inist  ra  cy  j- 
nym . Zarząd G łów ny w ypow ie  
dział się rów nież w spraw ie bu ­
dow y szkól i organizacji sam o­
rządów ' szkolnych oraz ich sto­
sunku do sam orządów  terytorjal  
nych. N adto nakreślił w ytyczne  
drogi W ydziałowi W ykonaw cze­
m u Zw iązku, zm ierzające do o- 
brony postulatów szkolnictw a i 
nauczycielstw a. W szczególno­
ści polecił w ezw ać nauczyciel­
stw o do akcji o udarem nienie 
zam iarów zm ierzających do  
w prow adzenia pasów drożyźnia-  
nych, zm iany ustaw y, któraby  
usuvrala w skaźnik drożyźniany  
jedyny środek obronny przed  
w zrastającą drożyzną, lub obni­
żała dotychczasow ą pozycję .spo­
łeczną nauczyciela w stosunku  
do innych funkcjonarj  uszów  
państw ow ych, których postula­
ty uchw alił Zarząd G łów ny soli­
darnie poprzeć.

W tym celu upow ażnił W y­
dział W ykonaw czy Zw iązku do  
użycia najostrzejszych środków  
i odparcia zam achu przygotow a ­
nego przez w rogów szkolnictw a  
i dem okracji w  Polsce oraz przez  
nieodpow iedzialnych tw órców  
ferm entu w rśród szerokich m as 
ludow ych, ferm entu w ytw arza­
nego z ciosów w ym ierzanych  

szkole i nauczycielstw u rozsia­
nem u na obszarze całej Rzplitej.

Nio będziesz miał udręk*, 
jeżeli przed spożyciem szynki 
chcąc uniknąć bólu żołdka i Liszek 
wypijesz „SUŁTANA44 kieliszek.
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trzym yw ałi w dni św iąteczne  [ziennoj 2 (w łaścicielem psa jest dtldz Nasumpfóśd wóAkdg a pu 

chleb, kiełbasę w zgi. słoninę. podobno p D .) wybijanie ząhśw N iejaki
©ni J N ależałoby w ięc w pierw szym ; Fritz K urc, 171etni niedorostek, 

rzędzie zm niejszyć ilość tych podpił sobie m im o m łodego w ie 
przyjaciół człow ieka, a reszcie-ku, a następnie w szczął aw an- 
ukrócić nieco sw obodę. N ajlep-Jturę z rów ieśnikiem , H elm utem  

szym ku tem u sposobem byłoby  'M uellerem , w ybijając m u 6 zę- 
podw yższenie podatku od psów . ; bów i zniekształcając, go na  

O czyw iście, że m am y tutaj na.zaw sze, 

m yśli psy luksusow e, trzym ane 
przez am atorów . M iastu przy ­
byłoby dochodów , a m ieszkańcy  
zostaliby uw olnieni od nadm iar 
nej ilości psiej sfory.

Kradzieże: p. K onoplenko  
zgłosił kradzież pary obuw ia; p. 
Sam oniuk doniósł o kradzieży  
obuw ia za ok. 100 zł.FEDCBA

—  Z a p o m n ie l i o 7 -m e m  p r z y h a *  

z a n iu . Pracujący w tutejszej iir- 

m ie p. M aćkow iaka Fr. A . i J. K . 

zapragnęli „dzielić” się z przycho­

dam i firm y. Część w pływ ów w ę­

drow ała do kasy, resztę do ich kie­

szeni. A ż w końcu „ucho się ur­

w ało' i nastąpią pew ne przykrości 
dla interesow anych.

— Aresztowano: 2 pijaków .

— Zebranie konstytucyjne Poi 

skieyo fowarxystwa Turystycz­

nego na Pomorzu odbyło się w  

środę 31 m arca br. w  sali D w o­
ru A rtusa. Zebranych pow i­
tał starosta krajow y p. dr. W y­
bicki, w yjaśniając cel m ającej 
się utw orzyć organizacji. Zebra­
niu przew odniczył prezes Sądu  
A pelacyjnego p. Ruszczyński.

O dpow iedni referat w ygłosi! 
radca p. U latow ski. N astąpiło  
odczytanie projektu statutu Pol 
skiego Tow arzystw a Turystycz­

nego. Po dłuższej dyskusji i po ­
czynieniu zm ian statut przyję­

to —
D o zarządu w ybrano następ, 

pp.: starostę kraj. dr. W ybickie  
go, Januszkiew icza, radn. W oj­
daka, radcę U latow skiego, Bor­
na, dr. K ołanow skiego, starostę  
Lipskiego, prezydenta m . G ru­
dziądza W łodka i Preissa. D o  
kom isji rew izyjnej w eszli: PP  
H ozakow ski, Bilew icz i Żółtow ­

ski.
-- Odnalazł się. D onosiliśm y  

o zaginięciu 25 m arca chłopaka  
Leona Tem płina z Tor. Paspow a. 
O becnie donoszą, że w rócił on  
do (tom u rodzicielskiego. (U  
m atki jednak najlepiej....)

-- „Psia" plaga w Toruniu. Pi 
saiiśm y już kilkakrotnie o tra­
piącej m ieszkańców naszego  

grodu psiej pladze. Szczególnie  
w porannych godzinach m ożna  
w idzieć na ulicach całe stada  
tych czw oronogów ', hasających  
po ulicach, gryzących się, no i... 
brudzących chodniki, w jazdy i 
t p. Przytem niektóre psy są 
tak zaniedbane, w ygłodzone, że 
aż w strętnie patrzeć.

Także i bezpieczeństw o m iesz  
kańców jest narażone św ieżo  
zdarzył się w ypadek pokąsanie  
przez psa niejakiej pani M irec-. 
kiei, m ieszkającej przy ul La-

| CHEŁMŻA. Sprostowanie. W  

f n-rze 20 naszego pism a om yłko-
w a podano, że p. sekr. W yczyń- 
ski złożył 11,20 zł., powinno bye: 

111,29 21.

GRUDZIĄDZ. Teatr miejski 

w ystaw ia w pierw sze św ięto  
w ielkanocne w ieczorem w ode­
w il ,sN ad przepaścią",

W  poniedziałek w ielknoc. o 4  
po poł. kom edję Fijałkowskiego  
„G orącą krew "; w ieczorem pre- 
m jera kom edji A l. hr. Fredry  
pt. „G w ałtu co się dzieje” .

W e w torek farsę „D on Juan  
m im ow oli"; w ieczorem ,,Ń ad  
przepaścią” .

— Samochód najechał na od ­
dział żołnierzy, w racający z ko­
ścioła. 4 żołnierzj" i dw oje dzie­
ci zostało okaleczonych. Szofera 
— którym był podobno uczeń  
szoferski —  aresztow ano.

SZCZEP  ANKI, pow. grudzią*

Sąd skazał go za ten  
czyn, „bohaterski ’1 na 9 m iesięcy  
w ięzienia i koszty postępow a­

nia.
S T A R O G A R D . Z a s ą d z e n ie p r z e ­

m y tn ik ó w  d o la r o w y c h i ty to n io ­

w y c h . I I . Izba kam a zasądziła nic  

jakiego Izaka Raszyna z W arszaw y  

za prze  czy  canie pieniędzy na 20iX ; 

zł. i konfiskatę 5000 dolarów ; M a- 

cieślow icza z Barchnów ka za p:że­

rny  ranie papierosów  d cygar na 340  

zł. grzyw ny i konfiskatę- tytoniu. 

W asilew ską z Tczew a za przem yt­

nictw o tytoniu na 675 zł. grzyw ny i 

konfiskatę tytoniu.

ŻELGOSZCZ. Grzmot i bły* 

Skawica. W czoraj około godźiny  
18. pojaw ił się nad naszą okolicą  

grzm oty i błyskaw ice jakby w  Je 
cie. Trw ało to do godz. 20. Sta­
rzy ludzie przepow iadiają. z pow o  
du tego rychłą i ciepłą w iosnę

Ż E Ł G O S Z C Z , p o w . S ta r o g r ó d . 
W drugie św ięto W ielkanocy dnia  

5 kw ietnia rb. urządza tutejsze To­

w arzystw o Pow stańców  i W ojaków  

na sali p. Poznańskiego zabaw ę i 

to od godziny 7 po poi. rozpocznie 

się przedstaw ienie am atorskie  
(teatr) po tem u zabaw i z tańcam i.

K O Ś C I E R Z Y N A . N a ostatniem  

posiedzeniu Rady m iejskiej ustalo- 
uio budżet m iasta na r. b. w sum ie  

2?  i 874,45 zł. w  dochodach i rozcho­

dach. Z sum y tej przypada na  

ejat m agistratu 87  437,18 zł., etat 

rzeźni 27 537,27 zł. i etat elektrow ni 
113000 zł.

Nakładem Drukarni RubotnicsoJ 

W. Pawlak i Spółka w Ttrunlu. 

Redaktor naczelny: A. Antczak. 

Redaktor odpowiedz.: M. MusiaŁ

lowli zglawania 
oMiwnli wnaOów.

Zarząd l bezpieczalni K rajo ­
w ej w Poznaniu nadsyła nam  
następujące pism o:

W obec tego, że w łaściciele  
przedsiębiorstw przem ysłow ych  
nie zgłaszają zaszłych nieszczę­
śliw ych w ypadków na przepiso ­
w ych form ularacli m iejscow ej 
w ładzy  policyjnej lub zgłaszają  
je z bardzo znacznem opóźnie­
niem , w raca się ich uw agę na 

przepisy paragrafów 1552 -1556  
O rdynacji U bezpieczeniow ej, w e 
dług których m ają przedsiębior­
cy pod: rygorem  grzyw ny do 300  
złotych zgłaszać w przeciągu 3  
dni każdy nieszczęśliw y- w ypa­
dek, w skutek którego pracobior­
ca poniósł śm ierć lub utracił 
zdolność zarobkow ania całkowi­
cie lub częściow o na okres czasu  
dłuższy niż 3 dni. N ieszczęśliw e  
w ypadki w w yniku których na­
stąpiła śm ierć lub obrażenia cle 
leśne w ięcej osób zgłaszać nale­
ży natychmiast (telefonem , oso ­
biście itd.) m iejscow ej w ładzy  

policyjnej od której, m ożna o-, 
trzym ać przepisow y form ularz. 
N atychm iastow e zgłoszenie tele­
foniczne itd, nie zw alnia przed ­
siębiorcy jednakże od obow iąz­
ku zgłoszenia w ypadku w  ciągu  
3 dni na przepisow ym  form ula­
rzu.

WÓDKI i LIKIERY

BACZEWSKIEGO

KRONIKA
k Piątek

Kwiecień I w . H ą te k , F r a n c .
9 I Sobota

■ W . s o b o ta  R y s z a r d a

Sobota M  Niedziela 
'M M M M M M Wielkanoc

— Z teatru. W  piątek i w so­
botę teatr nieczynny.

Legitymacje zniżkowe z w aż­
nością od 1 kw ietnia nabyć m ó- 
żna w kancelarji teatralnej od  
godz, 11 do 2 w południe. —  W  
pierw sze i drugie św ięto kance­
laria teatralna nieczynna.

— Z ostatniego posiedzenia 

Rady miejskiej. W środę 31 ub. 
m . odbyło się posiedzenie Rady, 
którem u przewodniczył p. A nt­
czak. Przew odniczący w śpor 
ranial ó zgonie radnego śp, Ba­
rańskiego, Rada w ysłuchała  

słów tycli stojąc. N astępnie zo­
stał zobowiązany p, .W ojdak,, 
który w szedł do Rady jako na­
stępca śp. Barańskiego. U zupeł­
niono kom isje, które zostały  
zdekom pletowane przez zgon  
śp. B.

D łuższą dyskusję; w yw ołał 
w niosek o uchw aleniu fundu ­
szów na kurs dokształcający  
urzędników  m iejskich. K urs ten  
już się rozpoczął. Rada uchw a­
liła, aby połow ę kosztów ' pokry ­
ło m iasto, drugą połow ę zaś u- 
rzędnicy, uczęstniczący na kurs. 

• W  dalszem Rada uchw aliła  
rozpisać konkurs na stanowi­
sko w iceprezydenta m iasta. — 1 
N a koniec Rada m  załatw iła sze 
reg nagłych w niosków  i intęrpe- 1 
ledyj. M . in. uchw  alono,, aby bez. 

j robotni w m iejsce pobieranych  
— — w dni pow szechnie obiadów o-

NIE KUPUJ
Kaftdy bez wyjątku wiedzieć powinien, te jedynie firma

Jan Kapczyński 
a r ty k u ły  m a la r s k ie , s z c z o tk a r s k ie  i k o s m e ty c z n e  

ul. Szeroka rós Mostowej 
z r o z u m ia ła d z is ie j s z e k r y ty c z n e p o ło ż e n ie  i w y d a je  p e w n e  a r ty k u ły  

zupełnie  bezpłatnie!

Tania
sprzedaż przedśw iąteczna

fajansu  - porcelany  
Tow . H andlow o-Przem ysłow e  

d a w n . C. B. D ietrich  i  Syn  z 0 . P .

WMOlCZM

stórkow e 
damskie 6,75 

męskie 7,50 

Hg-M  

Szeroka 4.

No Wu  polecam
C o d z ie ń  ś w ie ż o  p a lo n ą

K a w ę  
K a k a o , H e r b a tę ,  

M ig d a ły , R o d z y n k i 
ta k ż e  

wszelkie towary kolonjalne 
wina, wódki i likiery 

p o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h . 

Fr. K łopocki 
Żeglarska 25. T e ł . 1 5 5 .

TAKIE

Zdolni Agenci d o  p r z y j*  

m o w a n ia  z a m ó w ie ń  h a  p o r ­

t r e ty  s ą  z a r a z  p o s z u k iw a n i .

T o r u ń -M o k r e  K o ś c iu sz k i  6 0 a

Gru Hak .

W y k o n u je  

obuwie 
szybko I tanio
K o ś c iu s z k i n r . 5

UWAGA! 
w ie lk i w y b ó r  

obuwia 
dannkieoo. dMo 

i dzitM o  
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h  

poleca 

W. Górski 
u l . S z e w s k a  n r . 1 5

(DINA!
Bordoskie czerwone

firmy Lalande & Co. 
V 1 b t l . p o c z ą w sz y  
od 3.85 do 6.75 

Bordoskie białe
firmy Lalande & Co. 

* / i b t l . p o c z ą w s z y  
od 4.— do 6.80 

o p r ó c z  p o w y ż sz y c h  
p o s ia d a m  n a s k ła d z ie  

wina bordoskie 
firmy Faure Freres

i Dauberth & Fils 
Reńskie i Moselslie 

od 6.50 do 7.50 

Węgierskie wytrawne 
od 3.25 do 11.50 

Deserowe słodkie 
od 3.25 do 6.- 

Malaga Brown 7.so 

MusoaMIgerie 
Old*Portwine 
Madera
Vino Vermuth „Cincano4*

5.50

Szampan różnych firm  
o d  1 5 .5 0  d o  2 2 .5 0  

ja k  r ó w n ie ż  

wódki l likiery 
w ła s n . fa b r y k a c j i , o r a z  

f ir m  z a g r a n ic z n y c h  

f t i f f l l l l  

W . M A Ć K O W I A K

: Toruń 

ulica Szeroka 25. 

T e k  1 5 L T e k  1 6 2 .

7 .-

7 .-

1 3 .-

K siążnica  K ópem ikańska

w  Toruniu


